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Je s zc ze  w sprawie ustąpienia c d  sików fi. P . R . 
z  Magistratu i R ad y Miejskiej m . L o d z i.

W niektórych pismach łódzkich 
* dnia 1Q b. in. ukazał się "komuni
kat referatu prasowego przy Ma- 
g is’racie m. Łod/J, starający się  ze- 
s  awić pow dy ustąpienia frakcji t 
N. P. R. Z trzech podanych powo
dów jeden tylko, a mian w i ie spra
wa tiamwajowa ma f .klyc/.uie dla 
frakcji NPR zasadnicze znacztmie i 
była jednym z pow >dów ustąpienia.
1 uie zi! i nia postaci rzeczy, że i 
Strajk ton po dwóch tygodniach się 
zakończy!. Frakcja NPR uznaje za 
niedopuszczalno, .J)V robotniczy Ma
gistrat starał się osiągnąć doraźne 
korzyści materjalne, które zresztą 
przy większej energji działania mo
żna było osiągnąć sądownie, kosz
tem zahamowania ruchu w pólmi- 
ljonowem mieście, .kosztem szerokich 
mas pracujących, Vwztem głodu ty
siąca rodzin tramwajarzy.

Jestto jednakże tylko ostatni 
powód ustąpienia. Nieprawdziwym  
joBł pogląd większości Magistratu, 
jakoby żadnych innych poważnych 
różnic w zapatrywaniach nie było.

A więc przedewszystkiem cały 
szereg spraw politycznych, który od 
samego poc ąiku istnienia Rady 
Miejskiej różnił frakcję NRR i PPS 
i zmuszał frakcję NPR do "wystą
pień w obronie stanowiska, zgodne
go z ideami i poglądami olbrzymiej 
większości proletarjatu polskiego w  
l.odzi.

W sprawach zaś gospodarczych 
na pierwszy plan wysuwa się  róż
nica zdań co do Wydziału zapro- 
wjantowania. Frakcja NPR nie mo
gła Się pogodzić, by Wydział han
dlowy pracował przez dwa lata prze
szło bez sprawozdania, ścisłego re
manentu i bilansu, nie mogła akce
ptować, by Wydział ten uchylał się  
w  zupełności tym sposobem od kon- 
troH Rady Miejskiej, która wszakże 
do tej kontroli jest powołana.

Frakcja NPR niejednokrotnie 
protestowała przeciwko systemowi 
zakupów przez pośredników, którzy 
niejednokrotnie, wyzyskawszy sto
sunki Magistratu dla swoich celów  
osobistych, w haniebny sposób w y
prowadzali Magistrat w  pole.

A protesty w  Magistracie zo 
strony naszych członków przeciwko 
nieliczeniu się Wydziału zaprowjan- 
towania z uchwałami Rady Miej- 
skleji Magistratu, a sposób przyj
mowania nowych urzędników i ro-

botników, dzięki któremu na stano
wiska odpowiedzialne "były przyjmo
wane jednostki nieodpowiednie i 
nieudolne. Czyżby większość Magi
stratu o tych sprawach zupełnie za
pomniała?

I  sposób sanacji istniejących  
stosunków był przez trakcję NPR 
nieraz podawany, ostatnio w  czasie 
dyskusji budżetowej w Radzie Miej
skiej.

To, co się obecnie dzieje w  Za- 
prowjantowaniu, jest tylko dalszym 
ciągiem  poprzedniej działalności, Na 
papierze są wnioski, by zreorgani
zować Wydział w związku z wpro
wadzeniem wolnego handlu od kil
ku miesięcy, są ludr.ie. którym po
wierzono tą sprawą się zająć i do
tychczas żadnej w tym kierunku 
działalności nie widzimy.

A Wydział budownictwa? Ten : 
brak zrozumienia obecnej sytuacji, 
gdy Łodzi grozi ruina domów i klę
ska mieszkaniowa, gdzie należałoby . 
już jeżeli nie przejawić własną ini
cjatywę, jak na półmiljonowe mia
sto przystało, to choć naśladować 
Kalisz, który małymi środkami w ie
le dokonał.

Większość Magistratu twierdzi, 
że frakcja NPR nie przeciwstawia
ła się projektom podatkowym. Zgo
dnie ze swym programem frakcja 
NPR zawsze była jeżeli nie za znie
sieniem, to za możliwym ogranicze
niem podatków pośrednich, czego 
dała wyraz we wnioskach zmierza
jących do ograniczenia podatku od 
biletów tramwajowych, który tym 
najbiedniejszym masom najwięcej 
daje się odczuwać. I w  tej sprawie 
frakcja NPR zawsze była przegło
sowana.

Do Wydziałów działających nieu
dolnie zaliczyć należy i Wydział fi- 
nansowo-rachunkowy, który wyma
ga fachowej siły kierowniczej na 
czele. N iestety obecne kierownic
two tego Wydziału zniszczywszy da
wny aparat, który może nie dył do
skonały, lecz w  każdym razie dzia
łał zadawalniająco, nie wprowadzi
ło żadnego systemu realnego na to 
miejsce, reformy zaś papierowe, 
przewlekające w  nieskończoność ma
nipulacje biurowe, zdezorganizowa
ły  całkowicie ten nad wyraz ważny 
dla gospodarki miejskiej aparat. —  
Widząc tę dezorganizację starano 
się m echaniczne» przerzucaniem

urzędników zapobiedz złemu, lecz te 
próby dowodzą raz jeszcze niezbicie, 
że kierownictwo Wydziału nie orjen- 
tuje się w kwalifikacjach posiada
nego matorjału urzędniczego.

Nieudolność kierownictwa w y
ziera i w stosunku do Urzędu mie
szkaniowego, co do którego więk
szość Magistratu zdaje sobie spra
w ę z poważnych niedomagań togo 
Urzędu, jednakże nie jest zdolna do 
przedsięwzięcia radykalnych środ
ków sanacji, nieudolność ta widnie
je i w  postawieniu sprawy prowa
dzenia teatru, gdzie nieorjentowanie 
się w  całym szeregu spraw admini
stracyjnych i gospodarczych naraża 
miasto na poważne straty.

Sądzimy, że przytoczone przez nas 
dane są dostateczne, by stwierdzić, 
że frakcja NPR miała poważne po
wody, będąc w mniejszości i  nie

mogąc przeprowadzić sanacji gospo
darki miejskiej, do ustąpienia z Ra
dy Miejskiej. Większość Magistratu 
twierdzi, że NPR wprowadza zamęt 
w  poważnym dla miasta momencie. 
To prawda! Lecz czyż nie byłoby 
gorszeni, gdybyśmy widząc nieudol
ność gospodarki, psucie mozolnej 
pracy lat poprzednich robotniczego 
Magistratu nie protestowali prze
ciwko temu, gdybyśmy swoją obec* 
nością sankcjonowali szkodliwą dla 
miasta gospodarkę miejską.

FrakcjaJ\TPR powrzięła swoją 
decyzję po głębokim namyśle, w ca
łej świadomości spełnionego czynu 
i w poczuciu odpowiedzialności za 
ten czyn wobec tych, co ją swojem 
zaufaniem obdarzyli.

Frakcja Radziecka 
Narodowej Partji Robotniczej 

w Łodzi.
Łódź, d. 20 lipca 1921 r.

1
W c s o r f i i s s a  b c n iF sr sB io la .

Przemysłowcy przeciągają strajk. W ysyłają na konferencję swych 
urzędników bez pełnomocnictw. 15 proc. podyżki.

Wćzoraj odbyła się konferencja 
w  sprawie strajku, zwrołana przez 
p. Wojtkiewicza, inspektora pracy. 
Zo strony robotników obecni byli 
przedstawiciele wszystkich związków  
zawodowych, oraz posłowie Wasz
kiewicz, Tomczak i Szczerkowski.

Przemysłowcy na konferencję 
nie przybyli; przysłali oni na kon
ferencję swych urzędników p. p. 
Rumpla, Gutkego i Pawłowskiego, 
nie dając im mandatu do ewentual
nych ustępstw w  trakcie prowadzo
nych rokowań. Przemysłowcy pro
wadzą w ięc dalej grę przeciągania 
strajku.

Przewodniczący p. Wojtkiewicz 
zażądał od obu stron przedstawienia 
swych warunków.

Przedstawiciele związków ob. ob. 
Kaźmierczak, Szczerkowski, Klatow 
i  Mfthlman zreferowali stanowisko 
sw ych organizacji.

W szyscy oni zgodnie i  solidar
nie podtrzymywali znane żądania 
podwyżki płac o 120 proc. i odpo
wiednio je motywowali.

Przedstawiciel najbardziej u- 
miarkowanej grupy —  chrześcjań- 
sklch robotników, opierając się na 
oyfrach twierdził, że robotnicy po- 
wlnnlby żądać 140 proc. podwyżki, 
Ucząc się jednak % ogólnymi wa

runkami podtrzymuje wspólne żą
dania.

Przedstawiciel przemysłowców  
p. Rumpel, usiłował zrazu czynić 
obstrukcję i uchylał się od określe
nia stanowiska fabrykantów i do
piero na kategoryczne wezwanie 
inspektora pracy oświadczył, że 
przemysłowcy gotowi są dać 15 
proc podwyżki do płacy dotychcza
sowej.

Oświadczenie to wśród przed
staw icieli robotników wy wołało o- 
gólne oburzenie. Żądali oni od 
przedstawicieli przemysłowców uza
sadnienia tak śmiesznie małej pod
wyżki.

W odpowiedzi usłyszeli garść 
frazesów na temat słabej ochrony 
celnej przemysłu, trudności ekspor
towych, wysokioh kosztów produk
cji. Pan Rumpel nie wiadomo na 
jakiej podstawie twierdził, że zbożo 
stanieje, a pan Pawłowski napomy
kał o zamykaniu fabryk. Ciury fa- 
brykanckie argumentowali słabo i 
widać było, że sami nie bardzo wie* 
rzą w  to, co mówią.

Z ostrą krytyką stanowiska fa
brykantów wystąpili przedstawiciela 
związków zawodowych. Ob.ob. Kaź- 
mierczak, Durko, Pokorski, Kulczyń. 
ski, Szczerkowski, Danielewicz j
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inni zbijali argumenty przemysiow- 
rów i wykazywali, ie  proponowana 
podwyżka nie stoi w żadnym sto
sunku do wzrostu kosztów utrzyma
nia rodziny robotniczej za czas od 
styc>.aia r. b. do obecnej chwili i że 
przemysłowcy dążą do obniżenia 
stopy życiowej robotnika, pogorsze
nia warunków jego bytu.

Przedstawiciele robotników o- 
świadczyli, że dla owocności dal
szych pertraktacji jest konieczne, 
aby na nsstępno zebranie przybyli 
sami przemysłowcy, a nie tylko ich 
urzędnicy i to z dostatecznemi peł
nomocnictwami do prowadzenia u- 
kładów, aby nie potrzeba było per
traktacji przeciągać przez częste 
odwoływanie się do związków fa
brykantów. To zupełnie słuszne 
stanowisko podzielił też inspektor 
pracy.

W interesie ogólnym leży, aby 
p. inspektor zwołał jaknajrycłilej na
stępną konferencję.

Fakt, że wczoraj na konferen
cję nie stawił się żaden z przemy
słowców jest bardzo znamienny, i 
opinja publiczna winna nań zwrócić 
baczną uwagę. Jest to bowiem dal
szy ciąg sabotażu prowa lżonego z 
całym wyratinowaniem od kilku ty
godni przez łódzkich kapitalistów, 
którzy najpierw udaremnili pokojo
we załatwienie sprawy podwyżek, 
a obecnie grają na zwłokę, by w y
głodzić robotników, złamać ich i 
podyktować swoją wolę.

ż e b r a n i e  D e le g a t ó w .
D n i, dn. 22 bm., w lokalu PZZ., 

Główna o l odbędzie się « b ra n ie  dele* 
i?ał<W i obort 6 <# PZZ. .Praca* o goćłr.
3 i j.ćł popot. Sprawy walne.

W s p r a w i a  b e z r o b o c i a  
p r a c o w n ik ó w  a p te k a r s k io h .

Wczora5, rl przewodnictwem in- 
a'*tora pracy 3 okręuu p. Wo (ki<*wi-

odbyta eir, ko f rencja z udziałem  
dcle«nlów Stowurz/sr.«nia aptekarzy i 
Z»Iąz u zawodowego farmaceutów pra
cowników w sprawie zatargu ekonom icz
nego.

Delegaci pracowników wy^śnili, te  
bezrobocie w aptewac > wywołane jest 
odpowiedzią Stow w h ścicle ll aptek na 
postawione przez Zwiąże.: pracowników  
żądania poprawy bytu, począwszy od 
lipca r. b.

Na propozycje Związku pracowni
ków zwołania konferencji, pp. apteka
rze wyznaczyli 18 i pół proc. podwyżki 
do pensji z mieniąca lutego unikając 
tym eamym konferencji delegatów, któ
rzy mieli określić istotny wzrost droży
zny od lutego, oraz stwierdzić fakt dwu
krotnego w ciągu tego czasu podwyż
szenia Ktn sy laborum*.

W ieści, id o  aptek oświadczył', i i  
żądania pracowników (podwyi -i 7 5 0  nie 
są wcale wygórowane i gotowi by dać 
pcdwyŻK j płac pod warunkiem, źe ml-
i-.isterjunr zdrowia zgodzi się w odpo
wiednim stosunku podwyższyć, .taksę  
taborum*. gdyti 5’’% podniesienie taksy, 
które m iiło  m iejsce przed tygodniem, 
nie pokrywa większej podwyżki płac 
pracowni, ów, niż 13 i pół proc.

W konkluzji swoich wywodów pp* 
aptekarze za ądali przerwania strajku i 
czekania na wynik staraó podjętych 
przez właścicieli aptek w ministerjum. 
Pracownicy, pouczeni raz już doświad
czeniem podjetą w tym kierunku próbą, 
odrzucili tę propozycją.

S t r a j k  ro l-? y  w  b . z a b o r z a  
p r u s k i m i

Strajk rolny, który wybuchł w nie
których powiatach b. zaboru pruskiego, 
może pociągnąć za eobą opłakana skut
ki i to dla całej Polsku Odczuwają to 
dobrze tak robotnicy rolni, Jak i produ
cenci, dlatego tefc przy pomocy odpo
wiednich komunikatów starają ffią jadał 
zwalić wir.ę na drugich.

Od pięcia tygodni toczą elę bez- 
Rkutew.ne portraktaoje. Zjednocaiłołe 
Producentów Rolnych gra na zwłokę, cho
dzi mu bowiem o dokonanie sprzętu 
y b . Gdy <<> b<j<Izie uskutecznione, 
Zjednoczeni*; $•* prędzej załatwi 
s<ę i  żądaniami robotników.

Wskutek marnych płac wśród ro
botników rolnych panuje skrajna nędza. 
Robotnik rolny staje się głuchy na wszel
kie uspakajająco wezwania, tembardziej, 
że widzi jak wielkie zyski ciągnie się z 
rolnictwa, gdzie zawiera się kontrakty 
na zboże po cenie 2 i więcej tys. ink. 
za centnar (w Małopolsce zaś zwyż 
12,000 mk.).

W arutki, jakie stawia Zjednoczenie 
polskie są następujące: Ordynarjusze 
wszystkich kateporji mają otrzymać 2001 
podwyżki od gotówkowego wynagrodze
nia, obowiązującego od 1 kwietnia br.; 
płaca dla zaciężników ma wynosić: dla 
pierwszej kategorii 75 mk. dziennie, dla 
drugiej DO mk., dla trzeciej 120 mk. i 
dla czwartej 150 mk., ora» dla w szy st
kich kategorji deputat. Chałupnicy to 
samo wynagrodzenie dodatkowe, co or
dynarjusze. Robotnicy sezonowi mają 
otrzymać: chłopcy i dziewczęta ponad
16 lat dziennie 120 mk., chłopcy ponad
18 lat, zdolni do ciężkiej pracy, 160 mk. 
dziennie.

Do zaostrzenia sytuacji przyczynia  
się stanowisko właścicieli ziem skich w 
sprawie akordowej. Robotnicy chcą pra
cować na akord, gdyż spragnieni są 
większych zarobków! tymczasem praco
dawcy sprzeciwiają się  temu.

Kronika polityczna.
U k ła d  h a n d l o w y  m i ę d z y  

B e r l i n e m  a  M o s k w ą .
Z chwf.ą zawarcia umowy handlowej 

między k o są  a Niemcami, zostały podię- 
te układy dla nawiązania stosunków dy
plomatyce: ych. t Dyrektor minisitrst a spr. 
/¿gr., Wi 1 r.f:ld, został znrnlanowany ^eł- 
nomoęnikictTi Niemiec w Mo-kwie i odo- 
bno mini u i wyjecłuć dla objęcia bwo.e- 
go stanowiska.

Równocześnie wywiązał się mały 7a- 
t.łrg dyplomatyczny między Rosją a Nkm- 
cami. Komisarz lud .wy, Kreslyński. znaj
dujący się w Bavarjl, zos ał wypędzony. 
PrzeJstawi id  sowietów w Berlinie zażą
dał zadoić c \ n enia, ukarania winnych 
urzęini ów i cufnięcia rozkazu wypędze
nia. Nota Koppa dowodzi, żectyn  ten jest 
sprzeozny z umowami, rawartuml m ędzy 
kos.ą a Niemcami, W Mnn< h rm oświad
czono Krestyńskiemu, te Bawaria nie tro
szczy się zupe.nie o układs, ¿awarte przez 
państwo niemieckie. Przedstaw cielą sowie
tów potraktowano iak zbr d iarza i po
czyni no nawet zdjęcia daktyluskopiczne.

Sieto M iliS  w fiSaisio.
(Koiespondcncja własna)

Gdańs^ 20 lipca.
W niediielę, 24 b.m. odbędzie się we 

Wrzeszczu (przedmieście Gdańska), w 
„Kleinhammerpark“ przy ul. Marjańsktej 
(Marienstrasse) pierwszy zjazd koi śpie
waczych, należących do VI okręgu gdań
skiego— Zwtą/.ku kół śpiewaczych na Po
morze, Mazury, Warmję i w. m. Gdańsk.

Jest Łto ^pierwszy zjazd śpiewaczy, 
zorganizowsuy wśród ogromnych (trudno
ści nad polskiem morzem. Koła 'śpiewa
cze na terenie w. m. Gdańska, mimo róż
nych przeszkód w ich rozwoju, jak brak 
dyrygentów, usuwanie się od nic!) inteli
gencji i brak poparcia i zrozumienia dla 
idei śpiewaczej ze strony szerokich mas 
społeczeństwa polskiego, d-iełają jednak, 
owocnie, szerząc piękną mowę i tradycję 
ojcóv naszych, na chwałę całej Polski.

Niech ca’a Polska zwróci uwagę na 
pracujących tu nai brzegiem Biłtyku śpie
waków polskich, niech przybędą cotąd na 
wielki dzień »Święta Pieśni polskie,“ wszy
scy, którym droga jest Pieśń nasza rodzi
ma, by tym gorliwym krzewicielom mowy 
polskiej, zszeregowanym w draży na; h śpie
waczych dod-ć otuchy do dalszej pracy.

Każdy, kto na ten dzień przybędzie 
do Gdańska, dozna ze strony zarządu VI 
Okręgu jak najserdeczniejszego przyjęcia. 
Przybywajcie więc nad polskie morze 1 
łąc; cle się z drużynami gdańskiemi w dniu 
tak wielkiego święta, na które czekaliśmy 
zgórą ćwierć wieku beznadziejnie.

Cześć Pieśni!

Wielka manifestacja NPR. 
w Toruniu.

(KompOBdeccjt wlisoa .Pracy“).
Toruń, 16 lipca.

W piątek, dnia 15 lipca r. b. odbył 
się tu wielki wlec protestujący praaci«ko 
walnemu .handlowi i ogromsej droiyiflie. 
Pomim*, ie  zrrrąd powiatowy dopiaro w 
o«t«tuiej chwili przez afisze zwo.ał wiec,

aieby uspsksjająco wpłynąć na podniecc- 
fit amysly rzerokieb a a s z powodu za
prowadzenia wolnego band!», który p*- 
ciąga za sobą nieobliczalne sknt -> jufc 
przed rozpoczęciem zaoewiedziau. wie
cu tysiączne rzesze lądu pracującego za
pełniły wielką salę P ar u Wiktorjl z t  po 
s a e e  brzegi. Zebrało się eonajmniej 8,000 
0£ób, repiezentujących wszystkie waritwy 
pracających płci obqJza.

Wiec zagaił prezea zarządu powiato
wego N P .i di uh Kaniowski, który serde- 
cz»eni sł&wy witał wlecowników, apelując 
do r^sądku podniecooycli umysłów i wy
rajając nadzielę, że lud zszeregowany pod 
sztaadaretn NPR jak dotąd i nadal odno
sić się będzie t  pełnem zaufaniem do 
sweieb przywódców, którzy wuelkie kro
ki zaradcze poczynią, afceby wlec ten od- 
niótł pożądany sKutek. Przedewszystkiem 
zwrócił się do słuchaczów z eorącą proś
bą, ieby nie dali się wytrącić z równowa
gi przez hasła przewrotowe niesumien
nych agitatorów komunistycznych i żeby 
spokojnie wysłuchali poszczególnych mów
ców.

Jako pierwszy wygłosił referat druh 
posei Weber na temat , Wolny handel i 
drożyzna*.

Drugi mówca druh Antczak omawiał 
w dłuższym rderncie nasz stosunek do 
rząda Witosa i Kucharskiego.

Następnie odczytano przez druha 
Kamrowskicgo i druha Antczaka rezolu
cje, które mówią m. in.:

Rezolucja I. 1) Z branl na wieca 
NPR #  Toruniu dn a 16 lipca w lierbie 
8,i<00 ludzi ucbwclają: Uchwaloną przez 
większość Sejmu ustawę o wolnym han
dlu, zebrani uwaft.iją w obecnych przeło
mowych czaaach zr prredwczesną i obli- 
czocą jedynie na wye sk sf.*r pracujących. 
Zc względu, It ceny a cbłeb i wszelkie 
artykuły spożywcze "w celnym handlu pod
niosą się do niemo2li»tj wysokości, sa 
która to ceny ludność pracująca nie bę
dzie w stanie nabywać potrzebnych arty
kułów spożywczych i będzie zmuszoaa 
głodować pomimo dobrego ¿siwa, zebrani 
protestują uroczyście przeciw uprzywile
jowanym paskarzom wolnego baudj i 
oświadczają kategoryczni;*, iż za ewentu
alne następstwa i złe akutki wolnego han
dlu nie biorą żadnej odpowiedzialności. 
W każdym razie zebrani nie zezwolą na 
wygładzanie ludu pracującego. Rządowi p. 
Witosa oraz ministra Kucbtrskiego ze 

-wzgkdu na uprawianą przez nich polity
kę faworyt&wania i protekcji tf-r posia
dających, na krzywdę sfer pracujących, 
wyfsiamy znpełne woiura nieufneśc’. Da 
wszystkich zaś ludzi pracy apelujemy, b7 
w tei walce c r ' -'--czający byt i poży
cie robotnika , am rękę i wspólnie 
pod szłandareni NFR walczyli O lepsza 
jutro. Pouiewafc woluy handel odbije się 
dotkliwie nia tylko na ludności pracują
cej, lecz przedewszystkiem na inwalidach 
wojtnnycb, cywilnych, wdowach i siero
tach po jjoległycb, kłórych dotychczasowa 
peaaje są tak niRrnc, śe ubliiają wprost 
elcmeutirnym pojęciom ludzkości, zebrani 
wzywają rząd do natychmiastowego wy
płać«» a reat aa podstawie ustawy inwa
lidzkiej w padwyższonej stopie, dostoso
wanej do obecnej drołyzny. Posłów zaś 
naszych wzywamy do spotęgowanej akcji, 
by rząd spełniał obowiązki jemu przez 
Sijm  nakładane. Wobee doprowadzenia 
welfcago handlu żądamy natychmiastowe
go pi zeprcwadienia zrównania zarobków 
w byłej dziti&icy pruskiej z zarobkami 
inoych dzirlsic.

Rezolacja 1L Zebrani na wiecu NPR 
w Toraniu, potępiając politykę obecnego 
rząda stronniczego, który w swej partyj
ności nie widzi niebezpieczeństw zagrata- 
jącyi h całemu krajowi, nie mogą się 
godzić ua to, aby rząd mógł popierać Je- 
daą warstwę kosztem o^ółu narodu. Dla 
nas is t .ie s  kraju stoi nad intereaem par
tji. Żądamy wdrożenia bezwzględnego po
stępowania przeciw urzędnikom, naduży
wającym władzy swej w celach politycz
nych. Żądamy jaknajprędazego rozwiątt- 
nia Sejmu i rozpiazuia nowych wyborów, 
aby S:jiu pracował dla dobra kraju, a nie 
partji.

Rezolflola III Zebrani na wiecn NPR 
w Toraniu ucfawala’ą: Ponieważ zaprowa
dzony w WielkopoUc« system mianowa
nia przedstawicieli iadsości dociął s«mo> 
rządowych odebrał wyłęczuie klasie robo
tniczej sposobność bronienia sajływotniej- 
azych swych interesów, tądamy natycb- 
nńasłowsf* rotpisania wyborów do Rad 
Miejskich, Sejailków powiatowych i Saj- 
mika wojewtłdikUgo na równe«, tajne«, 
bezpośredniem i proporejosainem prawie 
wyborestm.

Rezolucja IV. Zebrani i s  wiecu NPR 
w To.Bniu, zważywszy polożf.iie naszych 
emigrantów iyjących w Niemczech, a mia
nowicie szykany i napady, na które są
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narażeni, zważywszy dalej, śe epeja, jak 
nam rfotytkessa wiadeito, dokoaaaą być 
musi do dn a ie  stycznia 1922 reku do- 
magają się od rządu Rzeczyp«pcditeji 
1) aby na szykiny i lekceważenie Indu 
polskiego zamieszkałego w Niemczech, od
powiedział likwidacją domen i osad, do 
czego ms prawo na mocy traktatu wer
salskiego; 2) aby wszczął budowę war
iatów pracy, względnie kelonizację ni 
w chodaie; 3) aby wyasygnował snmy, 
których żąda Komitet reemigracyjny w Po
znaniu celem rozpoczęcie budowy miesz
kań w b. dzielnicy pruskiej oraz aapo- 
czątkowaaia sprowadzenia rodaków i lo
kowania ich jako kolonistów ns wscho
dzie; 4) aby zajął slą zestawieniem pocią
gów zbiorowych z Niemiec do Polaki ce
lem ułatwienia przejazdn reemigrantom, 
składającym słą w olbrzymiej większości 
z klis ptacejących.

Powyższe rezolucje zostały po ob
szernej dyskusji jednogłośnie przvjętc.

(J. W.)
— " i  —

fTlałą felieton.
Z  c y k l u :  O b r a z k i

OBURZENIE.
P ię k n y  l ip co w y  <3xlejl.. P o p r to z  pra«* 

■Jąknięte c u d n ą  wonią k w i tn ą c y c h  l tp  i t sk raą -  
eo slfl r ło ty m t  p rom ien iam i s ło ń c a  powlolrssa — 
p ły n ą  fa le  frazesów, w ym ysłów , g łu ps tw ,  
ty c h  słów  oburzenia .. .  P e łn e  tngo o b u rz e n ia  
uli o«, kaw iarn ie ,  sao issn o  n i le sakan ta  k o ł t s n s r j t  
ró iu e g o  ty p u ,  r o d s a ju  1 n abożeńs tw a ,  pata«« 
p o te n ta tó w  p ien tądaa ,  pe łne  gn isw u  k ina ,  w y i-  
tizosferowe dom y s c h a d z e k  1 łn n s  a p e ła n k t  
ftwlatn w ie lk om ie jsk ieg o—

O bursen le  1 gniew. G esty  gwaltowae ł 
dz ik ie .  Pogrółkl. . .  1 na  ko gó l  to ta k  o b u rz a  
■le odgó rae  wielkie m ias to  p rc« m ysło w s  a c a -  
ty m  o ddanym  m olochowi k a p i t a łu  d u s s a  i eU* 
iem  ap a ra te m  olsfiwladomej c tom ao ty  łu d s k le j ł  

Ku ja k im  to s łoczy iicom  wyciągają « ie  
groitne, u rękaw tczn ione  u b ry la n to w a o s  p i ę ł c l  
u ank arsy ,  «peku lan tów . złodziejów b a u k le r c k ic k  
k rą ta e só w  panów  p ien iądza .  N a  kogo to  inU» 
tu ją  o sz cze r s tw a  te p e łne  o j c z y a u y l  Boga, u I -  
t r a p a t r j o ty o t n e  u s t a  p a ts n to w a n y o h  a ło d z le j i« '  
p ań s tw a ,  n o to ry can y c h  bandytów , obnlialacyeh 
św iadom ie  k u rs  w a lu ty  p aństw ow ej,  l ■ subraw - 
eów, szu le rów  i Innej łu jd a c z y z n y  k a p l t i i l t s ty -  
czne j?  N a  k o g ó t  to p o m s tu ją  o p a s łe  typ y  |>a- 
skarzów, tuceąn ycb  siij k rw ią  1 p o tsm  «*ł*J 
ludnośc i?  N a  k o g ó i ł  

N a  robotnlkow .
Im z loracczą .  Im w ym y ć la ją ,  ku  nim zw ra» 

c a j ą  t łu s to  swo z a c iśn ię te  łapska! Im, roł»^tal» 
kom, r z u c a ją  pod no^l n a jc lę i s z o  o eka r iw i i* .
7/a  co l Za t o , ł e c h c ą  nadążyd  si zarobkawil i’-1» 
w zras ta Jąc ! i . ,d ro łyzn ą ,  by n>e um rzeć  »
Oni, robociar/ .e , oni bo ls scw lcy  w yw ołu ją  d : s -  
iy z n ę .  Oni, oni, onil Nio p o tę g u ją  d rośy  
an i m a c h in a c je  bankowe, an t n ad m ie rn a  < ^ 0  
zyskó w  u posiadnezy , unl bezcze ln y  w y a y s k p r o 
ducentów  ro lny ch  ani n iek on tro low an e  n r» « ca -  
ty  pośrodnlków, ani o lb rzy m ie  dyw idendy  « k -  
e jo n a r ja s só w .  Kle. To rob o tn ic y  aw ą t r a tk ą  •  > 
byt. o b n l i a j ą  k u rs  w a lu ty  1 pow odu ją  s i r y i k t  
cen  a r ty k u łó w  p ierw szej po trsoby .  llu**a wią* 
n a  nich. T rz e b a  j e s z c e  urobić  prr.oolw nim  o -  
tu m sn io n e  s p o le e z e ń ł tw o  — d a i c j i j  wig* I* 
ro bo ty  p a t r jo t y t« n a  p raso  s łu g u só w  N i e p r a w y  
K rę tac tw «  i Jednos tronnośc i . . .

i lu s la ,  więc bez względu n a  zasady ,  e ty 
kę ,  uczc iw ość  l k o n se k w e n je . . H uaia ,  n a  i l » p *  
z w śc iek łośc ią .

Jakawo.

faramuszlti.
PANIE CZICZERIN!

Pan C zlczerln  (serce  złotel) 
p rz y s ła ł  notę, 

re to ry c z n e  zdobną  s z tu c z k i
1 nauczki.. .  

g y t u a e j ą  w Rosji s t ru ty ,  
rżnlo z s rzu ty :

— P o ls k a  ch ro n i  zbiegów  l ic zn y c h ,
politycznych,

* Nie »zanuje  w ięc t r a k ta tu  — 
chcąc... ea ra tu l( t )

N a  to  S k i rm u n t  t a k  mu rzcezo:
— Z acny  człecze,

•b a e *  jen o  co Sowiety , 
b ędąe  w biedzie  

s z y n ią  w P o lsee  ag i ta c j i ,  
o r jen tac j l ,  

a p r r e k o n a s a  s ię  są s ie d z ls  — 
ttle m asz  rac j i!

—  O robocie  w aszej m o in a
p isać  t o m y -  

N a  G alic ję  w»**. » o a l ro in a ,  
rząd  łakom y.

_  pR»wkom* pono ju ś  d la  P o l s k i  
J e s t  w kom plecie ,

. A  „bibnlę* p rzez - ,  podo lsk i 
le re a  ś l e c ie . .

Dał pa n  300 In s truk to rów  
do »roboty*,

Dziś p r e te k s tu  c h c e s z  do sporów , 
p a a le  z ło ty?

— Oziczerlnie ,  to* to  kp iny
z tw o ją  notą!.r  

W  P o l i c e  s z u k a s z  prtrfno  w iny  
oj, niecnoto!...
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D z /i Marii Mjgdaleny 
Jutro] Apolinarego
Wschód słońca, 4 m. Oł 
Zachód - 8 rn. 09
Wschód księf/ca  
Zaceód

t  mj 58 
0 m. 29

— Pogrzeb ś p. Stanisława Łąpiń- 
sk ego. W c/oraj Wieczorom odfrowo zo- 
i r>a mie sco Wiecznego apoc-yn u 
zwłoki ś. p. Stanisława Januszd Łąplń- 
•kiego. Szczupła zaiedw e garst a z 
poiród znajomych i przyjaciół towarzy
szyła konduktowi na s ta .y  cmentarz 
i atolicki. Tych, których obecności na 
F«f<rzebia spodziewaliśmy sir, nie było. 
Smutny (o ob)aw, źle świadczący o 
L jóu dzisiejszej.

Złożono kilka wieńców, m. in. 
wieniec od rodziny i od kolegów —  
dziennikarzy.

— Przedłużenia mocy ulg celnych. 
W „Dzienniku Ustaw“ ogłosz no roz- 
j urządzenie min. skarbu o przedłużeniu 
mocy rozporządzenia o ulgach celnych  
aż. do nowego zarządzenia. Rozporzą
dzenie to weszło w życie z dn. 16 lipca  
roku bieżącego.

— Zb ór miodu. W łaściciele pasiek  
twierdzą, żo miodu w roku bieżącym  
prawdopodobnie będzie niedużo, Łrzy 
C/.yną tego mają być niepogody i chłód 
czerwcowy. Podobno też zbiór lipcowy  
zazwyczaj najobfitszy w r. b. nio do
pisał.

— Termin ważności zaświadczeń na 
otrzymanie paszportów zagrań cznych Wła- 
d ie  tutc.szo otrzymamy zawiadomienie, 
to klauzula ustalona w zaświadczeniach 
na otrzymanie paszportu zagranicznego, 
mianowicie; Zaświadczenie niniejsze jest 
waJne w ciągu 3 m iesięcy od dn.a dzi
siejszego — jest często  mylnie Inter
pretowaną. Wobec tego w yaśnlają, Ze 
wyznaczony tą klauzulą termin ważności 
zaświadczenia odnosi slą jedynie do 
wyrobienia przez petenta paszportu za
granicznego l nleprzesądza w niczem  
terminu istotnego pohytu zagranicą.

— Z targ tmnwajarzy z dyrokcją 
to  ei trwa dalej. Dyrc..«,« Kolei Empiry
cznej M ejs e | rozpoczęła wczoraj wy
płatę przyznanej zapomogi jednorazowej 
w wocie mk. Na poczet tej za
pomogi pracownicy tramwajowi o tr z y  
mai' 3000 m pozostałe z sś  «,000 mk. 
wy U cone b"dxle w przyszłym tyjodniu. 
1 n*qż dyrekcia wyraziła zgodę tył
ki a 50 proc. podwyZttl pensji S wy- 
płatę jednorazow- zapomogi za maj I 
czerwiec w sumie 5J00 mk., odrzucając 
żądanie tramwajarzy co do przyznania 
im tytułem odsz odowania za Czas bez- 
ro o ia w wysokości po 5000 mk. dla 
l o tego, przeto na tem tle trwa dalej 
za.arg I n o wiadomo w jaki sposób  
będzie załatwiony.

— Frekwencja na tramwajach. Z 
chwilą wprowadzenia podwyższona) ta
ryfy tramwajowej ruch pasażerski na 
niektórych linjach osłabi cokolwiek, na 
innych zaś frekwencja nia zmniejszyła 
fr wcale. I tak nęprz. pociągi kursu-

dworcami kolejoweml 
s Łódi-Fabryczna i Łód£-Kaliska są 
i yczsj przepełnione i trudno zdobyć 
n, sce. Ożywiony ruch panuje na 
I n ach iNs 1 oraz No JO, W kierunku —  
Stare M asto, Górny Rynek l do Wi- 
dzewn. Natom ast osłabła frekwencja 
na linji do 11 fen ow a, co  ujawnia się  
skutkiem zwiększonej liczby pociągów. 
Na ogólne osłabienie frekwencji w tram
wajach wpływa trwa;qcy od kilku dni 
strajk w przemyśle włókienniczym,

Ładne stosunki.

a ■ Na ,8iacji kolei P*^ryczno-Łódzkiei 
arna 14 lipen o godz. l l  wieczorem do
stała się pod icofa pociągu żona urzę
dnika kolejowego, p. Janina Gorzeńska. 
Nieszczęśliwej koła zgruchotaly obie 
nogi, tak, i i  grozi jej amputaejal

Jak nam donoszą, przyczynił się  
bezpośrednio d i fatalnego wypadku jakiś 
wytwornie ubraay żyd, prawdopodobnie 
paskarz, ktćrj mszcząc się z» Liepo- 
chlebne oderwani* sirj w C8«sie podróży 
o żydach, gdy pseiąg dojeżdżał do słaeji 
otworzył drzwiczki i, wyskakując pchnął 
z całej siły p. G., która dostała tlę pod 
koła

T E L E G R A M Y
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Odpewiedź cngiclska na notę francuską 

w sprawie G. Siąska.
PARYZ, 21. (PAT.) Odpowiedź 

angielska na ostatnią notą rządu 
francuskiego w sprawie G. Siąska 
została dziś wrręczona Briandowi. 
W nocie tej rząd angielski nalega 
na zwołanie Rady Najwyższej do 
Boulogne jeszcze przed końcem lipca 
bez uprzedniego zbadania sprawy 
podziału terytorjum plebiscytowego 
przez komisję rzeczoznawców. Zdaje 
się, że strona francuska trwa w 
przekonaniu, że byłoby pożądanem 
wysłać posiłki na G. Siąsk przed 
powzięciem jakiejkolwiek decyzji, a 
to w celu zagwarantowania wyko
nania decyzji.

28 lipca.
LONDYN, 2J. (PAT). Reuter 

donosi, że rząd angielski przesłał 
rządowi francuskiemu notę propo
nującą. zwołanie Rady Najwyższej 
do Boulogne na dzień 28 lipca. Je
żeli propozycja ta będzie przyjęta, 
przypuszczają, żo konferencja potrwa 
2 dni.

Z serji sprawozdań.
LONDYN, 21. (Polpress). I.ord 

d’Abernon nadesłał wczoraj obszerne 
sprawozdanie o tytuacji polityczne) w 
Niem czech w związku ze sprawą górno
śląską. W końcu sprawozdania poseł 
energicznie podkreśla, że naprężenie 
może być usunięte »tylko przez natych
m iastow e rozstrzygnięcie sprawy*.

Stosunki fancuskc-angielskie,
LONDyN, 21. (Polpress.) .D aily  

Chronicie* piaza o pogłoskach w kwestji 
rzekomego pogorszenia stosunków fran
cusko-angielskich, i e  poalos/.l te są 
absolutnie bezpodstawna. Sto&uneif 
Anglji do Francji jest stale jednakowy. 
Anglicy nie uwaiają tylko za potrzebne 
ciągle mówić o tem. Co się tyczy nie
zupełnie sol darnego postępowania w 
kwestji ostatniego wystąpienia rządu 
francuskiego, to brak solidarności był 
spowodowany przyczynami czysto tech- 
nicznemi.

Zdenerwowanie kom isarzy.
LONDYN 21. (PAT). Havas. 

Ag. Reutera podaje: Telegramy o- 
trzymane dziś od sir Stuarta stwier
dzają, że wśród komisarzy pańEtw 
sprzymierzonych na Górnym Śląsku 
panuje ogólne przekonanie, iż każ
da nowa zwłoka w  uregulowaniu 
sprawy górnośląskiej przyczyniłaby 
się do wytworzenia bardzo niebez
piecznej sytuacji na tym terenie. 
Członkowie komisji międzysojuszni
czej podkreślają z naciskiem konie
czność powzięcia szybkiej decyzji i 
proponują dokonanie natychmiasto
w ego podziału Górnego Siąska mię
dzy Polskę i Niemcy jakoteż rów
noczesne obsadzenie podbielonych 
obszarów przez regularne wojska 
polskie i niemieckie.

Członkowie |komisji międzyso
juszniczej są przekonani, że powzię
cie definitywnej decyzji uspokoi 
ludność górnośląską.

lis potrzeba wojska?
PARyZ, 21. (Polpress). „Journal" 

twierdz!, 2« dla zupełnego zabezpiecze
nia spokoju na Górnym Śląsku liczba 
wojak koalicyjnych powinna być zwięk
szona od 150—200 tysięcy.

•w' .  ̂ , T
Anglicy przybyli.

ByTOM, 21. (PAT). Do Katowic i 
Mysłowic przybyły wczoraj oddziały 
wo;ih ang elskięj). W Bytom u i pow. 
byten's<im ukazała « ę  angielska policja

konna. Na m oście Szopenlcklm pod 
Soa^owccm widziano pierwszych ofice
rów angielskich kontrolujących poste
runki pograniczne. Pisma wrocławskie 
donoszą t?ndenCyjnie, że między angli
kami a ludnością polską pow. bytom
skiego doszło do starć. Na podstawie 
informacji zaciągniętych u źródła stwier
dzamy, że wiadom ości U  ssj fil3zy«a.

f e i  a posiłki.
PARyZ, 21. (PAT). H-‘V. Dzienni i 

podają depeszę z Birlina, według k‘ó 
rej rząd włos a miał przyjąć propoz;ci3 
f a Ku*’ q w sprawie wysłania poa łió w  
na G S ąs . W najbliższym czasie mia
łyby przybyć na G. S lą s i dwa puł.ii 
wojsk włostsieb.

Polska i sąsiedzi.
Litwini orożą.

WILNO 21. (PAT'. Z Kowna do
noszą, żo Litwini w razie nieprzyznania 
im Wilna i Wileószczyzny przez czyn
niki miarodajne zdecydowani są wystą
pić czynnie przeciwko gen. Żeligowskie
mu. W tym celu rozwija się szeroką 
propagandę w społeczeństwie i w woj
sku. W ostatnich czasach często do od
działów wojskowych przybywają dele
gaci sejmowi i nawołują żołnierzy do 
wojny z gen. Żeligowskim. Zdaniem ich 
dadzą oni łatwo radę generałowi, ponie
waż Polska skrępov ana ugodą Suwal
ską nie będzie mogła przyjść mu z po
mocą

Hiemey zaopatrują Litwę w raalsrjsły

WILNO, 21. (PAT) Z Kowna do
noszą: Niemcy w dals/ym  ciągu zaopa- 
trzują Litwę we wszc-ikie materjoly w o
jenne. Przez Kiborty przeszedł w ub. 
tygodniu większy transport, w którym, 
oprócz ukrytych materjałów wojennych, 
znajdowały się  szyny wąskotorowe.

Reprasje na Meńsznzyźnie.
WILNO, 21. (PAT). Donoszą z Ko

wna: W związl.u z wydaniom nowych 
paszportów władze litewskie bardzo czę
sto wydalają ze sw eco terytorjum za
mieszkałych na L iw e obywateli obcych, 
a przedewszystkiem Polaków.

WILNO, 21. (PAT). Donoszą z Ko
wna: Na Litwie Kowieńskiej wzmogła się 
rekwizycja. M onopolowi państwowemu  
ma być dostarczonych 5').000 pudów 
zboża. OpróczJŁego specjalne rekwizy
cje zapowiedziane są po zbiorach. Za- 
rekw.rowane z b o ie  ma posłużyć na za
płaty Niemcom zo dostarczoną broń.

Popyt na msrki polskie.
WILNO, 21. (PAT). W ostatnich  

Czasach daje aię zauwafyć obniżanie 
wartości obiegowej m onety na L;twia 
Kowieńskiej, w obec czego ludność pasa 
neutralnego i po tamtej stronie pasa 
zakupuj« chętnie marki polskie.

Kokieteryjna fiłesy prasy czeskiej pod 
adresem Polski.

PRAGA, 21. (PAT.) Rad. Prasa 
tutejsza zbija energicznie antypolskie  
wywody »Trlbuny*. która uważa przy
jęcie Polski do małej ententy za osła
bienie tego związku l za coś sprzecz
nego z interesam i Czechosłowacji. Prasa 
stołeczna wywodzi dalej, i e  należy na
prawić dawny błąd fandementalny poli
tyki państwowej 1 zawrzeć z Polską  
ścisły sojusz wejskowy, polityczny 1 e- 
koBomicsny. Tylko taki sojusz okaże 
się korzystnym dla obu krajów l przy
czyni slą do ustalenia pokoju w Europie. 
»Czetko-tłowacfaa Republika* podkreśla 
konieczno§ć likwidacji przeszłość! w 
szukaniu podstaw dla now ego stosunku 
t  Polską. Odennlk potępia w końcu 
surewo antypełzkie wystąpienie „Tri- 
buny*. Uczucia narodu czeskiego do- 
ia aga ją aię icłrfej przyjaźni z Polską l 
współpracy w wielkie] rodzinie słowiań
skiej.

Radl krajowa Wileński.
WILNO 20. (PAT). W najbliż

szych dniach ma być zwołana przez gen.
Żeligowskiego .Rj&da krajowa, w której

wejdą członkowie ciał samorządo
wych i ewem.ualnie przedstawiciele la-

teresów psszezejgślayeh warstw łudaeśct 
oraz ugrupowań zawodowyck. C e le«  
tego zgromadzenia naa być w ypow iedze
nie się  ludności Litwy Środkowej w sto
sunku do zagadnienia chwili obeesej w 
związku z uchwałą Ligi Narsdów w Ge
newie.

Niepokoi na Bistami,
BARANOWICZE, 21. (Polpress). — 

Osoby, które w oczekiwani« na zezwd* 
lenie przekroczenia granicy spędziły 
dłuższy czas na Białorusi, stwierdzają 
jednogłośnie, it wśród ludności tamtej
szej daie sle zauważyć obecnie znaczny 
niepokój, spowodowany koncentracją  
wojsk czerwonych. Sowieckie władze 
bialorus&ie ogłosiły, U koncentracja od
bywa się w celu walki z bandytyzmem. 
N e wierzą jednak temu I robią dwa 
przypuszczenia: 1) wojska koncentrują 
się w celu rozpoczęcia nowej o fe isy w i  
przeciw Polane; 2) wojsHa nadsyłają sią 
w ce;u wyżywienia, ponlewtft do pasa 
przy£rJn cznego przemytnicy dostarczają  
z Polski dużo artykułów apoiywczyck

Konferencja w  sprawie cen i 
handlu ziemiopłodami.

(Od ciasnego koresp.X
WARSZAWA. Ministerstwo aprowiza

cji zwołało kouferencję w sprawie ces i 
handlu ziemiopłodami, która odbyła alf 
w czwartek dnia 21 lipca r. b. Tematem 
obrad były sprawy dotycząc* faaadla i «■ 
stalenia cen ziemiopłodów, w związka z 
obowiązującym od dnia 16 b. m. wolny« 
handlem ziemiopłodami na ttreaie calec« 
Państwa. Na koaferencję powyiaią za
proszeni zostali przedstawiciele asinteza- 
sowanych czynników z pośród spoftyw- 
có w, pr«daceatów i baadlającyck.

C lem zaś ko f-reacji było asła!*> 
wie wytycznych, k óra niedopałdłyby do 
handln Ziemiopłodami nbocsaych czyuni- 
ków niepowołanych lub wrącz szkodli
wych, oraz rozwaieai* sprawy adsietanfa 
dogodnych kredytów tym jedaostkem pra
wnym samorządowym, społecznym i pry
watnym, które zobowiqtą się dostarczać 
ziemiopłody warstwom lu laeścl, dotjck- 
czas zaopatrywanym przez Pathtwo pa 
unormowanych cenach.

Jeden z m ówców dowodził, ta  te 4 
goroczny zbiór przewyitaa znadsnia 
zbiory zeszłoroczne. Du£ą ssnsfleją 
jednakie wywołało oświadczenia praz, 
m. Lwows, Neumana, który podkreślił, 
ie  ludność miast obecnie nia chce o- 
Cra^iciciń 1 ie  wobec te fo  zbiorów 1 
tak nie wystarczy na całkowito aaspo- 
kojenie konsumentów.

Dyskusji nie wyczerpano.

Wiadomości telegraficzne.
(—) Górnicy w Anglji zgodzili alą 

na zmniejszanie płacy o 2 szylingi ¿d on 
nie, począwszy od dnia 24 sierpnia.

(—) Dziś zakończone będą tocaą» 
ce eię od kilku dni narady m iędzy mi 
nistrem spr. zagr. Coursonem a amba
sadorem włoskim w Londynie da Marti- 
no rokowania w sprawie zawarcza przy
mierza angielsko-włoskiego. Przymierz» 
to ma na celu zapewnienie współpracy 
politycznej Anglji i Włoch wa wschad- 
niej części morza Śródziemnego.

(—) W edług ostatnich w iadoiaoiii 
wykryto w Odesie sprzysięien ie konw- 
rewolucyjne, które miało wybuebnąó w 
najbliższym tygodniu.

^ ¡ n t s ł e r s ł w o  w  r o li
r o s jt m s y »

„Kurjar Polaki* w obec wablorania 
fali strajkowej zwrócił sią do ministra 
pracy 1 opieki społecznej a zapytanie»», 
co  robi dla załagodzenia zatargów m ię
dzy pracą a kapitałem. Minister Da- 
rowaki, który przed kilkoma dniami o- 
s o b ic ie  jefdzlł do Łodzi w aprawla 
strajku w przemyślą włdkiennieeym, o- 
świadesyf:

— Strajk łódaki poprzedzony był 
przez strajk na polskim Śląsku Cic- 
azyńahim. Rozpoczął sią on dn. 27 z. 
m. i objął w iększość zakładów przemy
słow ych obwodu Cieszyńskiego 1 część  
fabryk sąsiedniego pow. bielekiego, a 
nawet tramwaje. Strajk skończył sią 
częfciow em  uwzględnieniem i  tycaeń ro
botników.

W przemyśla metalurgłcznym Za- 
i.ł .bia Dąbrowskiego rozpoczął slą l&ziś
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afrajk wio»«!. Przem ysłowcy zgadzają 
się  przyznać 20 proc. podwyżki, ale od 
czerwca, robotnicy zaś żądają zaliczę- 
nia tej podwyżki w stecz od kwietnia. 
W górnictwie istnieje niezadowolenie z 
ostatnie] umowy, podsycano przez ko
m unistów.

Co do Warszawy, to rokowania 
rozpoczęły się dziś wieczorem z robot
nikami gazowni, e| e U<fovvni, telefonów.

Ministerstwo pośredniczy wszędzie 
w zatargach.

Ruch współdzielczy. i

Jak kooperacja na Zachodzie | 
opiekuje eię dziećmi.

Kooperacja na Zachodzie nietylko 
myśli o zaopatrzenia swych członków w 
przedmioty pierwszej potrzeby, ale rozta
cza nad niemi troskliwą opiekę, troszcząc 
się szczególniej o chorych i dzieci. W 
sprawie opieki nad dzieckiem szozeeólnicj 
wi;Ie zrobiła kooperacja wioska I francu
ska.

1 tak w 1919 r. stowarzyszenie ,B sl-

levilloise* nabywa odpowiednią posiadłość 
o 4 kilometry od M aux w celu stworze
nia kolonji letnich dia dzieci. Nierucho
mość wymagała wielu przeróbek, trzeba 
był )  dobudować kuchnię i przerabisć sy- 
phlnie, aby moęły pomieścić sto osób— 
pociągnęło to za sobą dużo kosztów i pra
cy, ale już w 1920 roku 00 dzieci mogło 
korzystać z dobrodziejstw kolon i. W tym 
roku wyjadą dwie grupy pa 100 dzieci, 
każda grupa na trzy tygodnie. A warto 
Zobaczyć te kolonję. To też członkowie 
stowarzyszenia ,BeIIevilloise“ w piękną 
ni «dzielą majową wybrali się w liczbie 
800 osób do Meaux, ażeby przekonać się 
naocznie, jak wygląda „Pabc Jesienny* 
(tak się ta posiadłość nazywa). Cała po
siadłość obejmuje pi;ć hektarów lasu, zie
mi uprawnej, sadu i ogtodu warzywnego, 
tak, że dzieci mają gilzie używ-ć rozry
wek, pró z tego przewidziana są w pro
gramie jeszcze i dalsze wycieczki.

Podobną kolonję stworzyli również 
kooperatyści ze Związku w L moges. Wy
dzierżawili oni na 99 lat prawdziwie kró
lewską posiadłość. Nic tam nie brak: jest 
ferma rolna ze wszystkiemi przynależ io- 
ściami, jest ogromna nieruchomość, sU>

toświecki, opuszczony ju t klasztor, pola,
łąki, lasy, nawet stara kapliczka z weso- 
łsmi wHnfcitni w ssmym Środku wielkie
go Ta piękna posiadłość leiy  o 
IZ kilometrów od Limoges. Postarali się 
jaknajprędzej doprowadzić ją do porząd
ku i oddać do użytku dzieci. Na kolonję 
wakacyjną postanowiono przerobić stary 
klasztor.

W dobrze przewietrzonych i słonecz
nych sypialniach stoją rzędem ładne łóże
czka żelazne, obok każdej sypialni mieści 
się ładna i wesoła umywalnia.

W czasie niepogody dzieci gromadzą 
się we wspólnej wielkiej sali, gdzie swo
bodnie nngą bawić się, czytać lub śpie
wać. Stara komnata, do której tak weso
ło przez jej kolorowe szyby zaglądają pro
mienie słońca, ma być przerobiona na 
teatr, gdzie będą się odbywały przedsta
wienia i koncerty dziecinne. ,

Rozrywki na świeżym powietrzu łą
czą w sobie przyjemne z pożytecznym. 
Dzieci ped okiem kierownika kolonji, uczą 
się poznawać owady, kwiaty, drzewa, ka
mienie. Ich kolekcje będą potem służyły 
innym dzieciom, które w roku następnym 
będą spędzały wakacje na kolonji letniej.

Wieiką przyjemnością jest dla dii«» 
ci praca na łące i polo, doglądania ślic*- 
nych krówek, pielenie zielska w ogrodzie, 
Gdy same zakosztują tc] pracy, zrozumie
ją, ile wysiłku i cierpliwości wymaga pra
ca rolnika.

Rozkoszując się wspaniałym otocze
niem i wdychając pełną piersią ożywcz« 
powietrze, nie zapominają dzieci o swoich 
najbliższych, którzy zostali w mieści« i 
chociaż listownie opowiadają im o tych 
cudach, dołączając własne rysanki kwia
tów różnokolorowych, stogów siana, domu, 
w którem mieszkają i miłych stworzeń do
mowych.

Z ź ę t l a  o r s o n lz a t i l  l i .  P  8 .

Z e b r a n i e  N a r z ą d u  N . P *  R*
odbędzie się w piątek o godz. 7 wlecą

Z giełdy warszawskiej.
Dolary St. 2 j .  1865—1860 
Dolary Kanad. 1595—1590 
Marki niemieckie 24.75 
Franki franc. — 157 
Ruble carskie a 500— 170

O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E ;
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Oziś! Daió i dni n a s t ę p n y c h !

„ W i ę z i e n i e  n a  d n i e  m o r s k i e m “

D z i ś !

Słynno arcydzieło sztuki kinematogra
ficznej, cud tochnikl filmowej, piękna 
widoki Włoch, Hoiandjl, Angiji i i. p.

W roli głównej w  se n sa cy jn o -d e te k ty w n y in  dramaclo I—I q » - |* \ /  P / ^ ^ l  
w 7-mlu wielkich częściach, niezrównany artysta l l c i i i  y  r c c l i

Początek o godz. O-ej. W soboty o godz. 4-oj. 
W niedziele o godz. 3-ej po poi. .

T e a t r  w  o g r o d z i e

y i m a f l a A “
W  sobotę i w  niedzieli}

2 P K i t E O H T A w ł E N I A  —
•  yods  6 pop., II o godz. 8 i p ó ł  wiecz.

Największe w naszym mieście

K in o -P o p u la rn e
Konstanty newska 18. 

T E L E G R A J Ù Ï
¿dtw ajfli! nieb. sensacja sezonu!

r \ 7 j A nowy pro- 
■ O — gram:

v Ań» -__  ____ f -  ^  H —"  skocz w l akcie zo śpiewami i tańcami,
B  S l Ł J © l P  w y s t ę p u j e  c o d z i e n n i e  « ly n n y

Polsko-rosyjski Ukraiński chór z  W i e l k i m  B a l e t e m
K6 śp iew am i i U licam i pod  dyrekc j i)  O . B9. M i c h a j l e w a .  — — w nacjon&inyoU k o s t jm n a c h  pod k ie ru n k iem  k u p u lin ls trza  F .  K i l i ń s l < i « g «

D la  d z i e o i  i m ł o d z i e ż y  d o z w o l o n e  I W i a l x a  s s n s a o j a !

„ W i o s e n n e  B u r z e  w  je sie n i ż y c i a "
Tragedja życiow i w  5 wielkich aktach, w  roli głównej słynna z urody urocza F E R M  A f t D R A .

S tr e is o z e n ie  aeen iczue : 1) P ośw iec en ie  P e rn  A ndry .  2) Miłe epotkan io . 3) P H r t  F e rn  A ud ry  z R ichterem. 4) W kabaroolc .  5) Pern  A n d ra  tan ce rk ą
6) Oddanlo k le jn o tów  ro dz in ny ch .  ?) W sza lo  ro zpaczy .  8) O b łąkana .

C9S

I i »» 11“
W «^unSai« Dyr. J. KUPfiR SIANA.

B « łz i | te k  o rk ie s t ry  8 wlecz.
B p rzeds taw ia l i  9 .  

W azy s tk ia  m ie js c «  auraerow ane, 
Kaea e a y u n a  od 5 po  poi.

D z iś  p o r a ź  o s t a t n i  

P r o g r a m  J A  I

O j  t a  w a l u t a
Sketch w 1 akcie.

Caęitf k o n c e r to w a  a u d z ia łem  ca fego  zespołu .

S o b o t a  2 3 - a o  P r e m j c r a  p r o g r a m u  N i  2 .

A N G L I K  w  Z A K O P A N E M
O p e re tk a  w 1 akcie .

L o la  P a tro n i, E  Bodo.

2  c r ę ś c i  s o l o w a  2
I  F ra n c u s k i  duetL .C S  STa© Kg £280153 taneczny .

S t. Broaecki, M. Romanówna, Z. Ullas, 
B. Kamiński, A. Górecki. Duet tanecz.

Nowy repertuar—doaDgażowany.
W  razie niepogody przedstawienie odbędzie siq w „Scali“ Cegłelniana 18.

fim u a

>1

.  DRUKARNIA AKCYDENSOWA
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P r f y jm n j e  o b s ta lu n k l  n a  
ro b o ty  d ru k a rsk ie  np .s

R ach un k i ,  B U u k le ty ,  ■— 
Cyrkule.rs*, K w iU rju a z i  
Afisz« , P ro g ram y  l i p .

D ia  S to w a rzy szeń  i o r 
g a n iz a c j i  ro b o tn iczy ch  
zn ac zn e  a s tąp s tw o .  r. ”

ŁÓDŹ, UL. PRZEJAZD Nr. 8.

|i

S e m i n a r j u m  N a u c z y c i e l s k i e  ż e ń s k i e

H e l e n y  C h o l e w i c k i e j
(Piotrkowska 120).

W  ro k a  sak o ln y m  1921/22 b ę d ą  czynne kawy? l-s«y i 2-gl, 
odpow iada jąoe  k la so m  *-«j i 5-ei o raz  p rzygotow aw czo ,  od
pow iad a ją c«  2-eJ I 3-ej klasie. Z ap lay  od 81 s i e rp n ia  m ię 

d zy  i l - s t ą  a  i-tą. 2335—5

S A N D A Ł K I
Buciki domowe, pantofla, 
pończochy, nici, kołnierzy
ki gamo w« 1 papierów«. 

Tania i  rodło 
Peterailas 1 Szmolks

___ PlotAowilu 93.________

p h ę c tó e k l  M osrek  zagubił legi- 
v  tymaoję chlebową, wydaną na 
2 osohy._________________ 26 9 7 - 1

wikła Bronisław zagubił pasz-
^  port niemiecki. 
Łodzi

wydany w
.2607—3

Ogłoszenia d.obna.
A. Fisharmonię °«£
Strach ilrtny Estcga oraz róana 
dfbow« nabh sprzedani, Si«»* 
Ittowlcta 59, m. 21, & cjat II-I« 
wtjlcle pierwsze piętro. 2609—6

n« ,ldberc  
U  nort ro

Moaack zagubił pasz- 
i port polski, pokwitowani« za 

tło/cnia ©tiary na skarb narodo- 
wy. 1 dwa Jwlidaatwa od rabina.

T7r»JeiIV *T fli

Dwóch samotnych
poszukuj« umeblowanego pokoju 
•O aaraa, oferty do a da. .Pracy 
pod .A. g.*. 2602-8
l i l i lpczak  Weronika zag n o m  p v  
*  «aport a le i i laaW ,
Kf>wl«.

wydany w 
2 6 0 3 - 3

/_Ja wda Antoni za rob i ł  paszport 
"  poiakl, wydany w cm. Brua.

________________________2 6 1 1 - 3
Tcck Lcszcayńaki zagnbit pasz- 

p o rt  okupacyjny, wydany w
Ł odil .___________________ 2614—4
l / r ę p l e w ic z  Tomasz zagubił Ic- 
■** c itym acjj ,ch lebow ą, wydaną 
ua 2 osoby. 2612—1
i / s i m i e r c z a k  Cccylja z»g*biła  
•» paszport niemiecki, wydany 
w Łodzi. 2613—3

„ . j w s k a  H elena  zaeubiła pa
szport niemiecki, w yd any  w  

Ł o d il .  2503—3
K alisz Rywk» « KaTiiz faUja z » -  

(•nblły paszporty nienfcckie, 
wydane w Łodzi. 2597—3

•» f  ajkowsk! Józef  zagubił pasz- 
port rosyjski, wydany w r»ra. 

Bał u c z . ______________ 2!.87-3
TJozowakl Aleksander zagubił 

paszport niemiecki, w yd any
w Łodzi.____________ 2 C 0 8 -3
Okomakl Stanltiaw zagubił kartę 

beztormlnowego «rlopu, wy
daną a P. JC. U. 2373—S 
Oztark Franciszek zagubił legt- 
^  ty nacje chlebową, wydan% na 
1 osobę. ___________ 2595—1

C zczapan iak  Wojciech zagubił 
^  paszport polski, wydany w 
Konstantynowie. _______2304—3

Stanlazewatta In u l in a  zagubiła 
legitymację chlebową, wydani 

n a  4 o s o b y . ______________

Sprzedam dwa gar-
m ’f n r v  I°«sk,e* wlr0,t, ,śrc*111 t l i ł  y  dn|( jasny pof ielaty 
prawie nowy. granatowy, używa- 
nr, oglądać moina Piotrkowak» 
/fe 103. mieszkanl« J9, Gałecka. 
________________________ 2 6 1 6-8

<^zpakowtfka Marjanna zagubiła 
paszfOtt niem iecki,  wydany
Łodzi. 2 6 0 5 - «

TUardzińskł Woiciech zapubil 
"» dowód tymczasowy, wydaay 

w Łodzi 1 kartę rejestracji. 
___________ _________2S15-3

r/b»riwna 1 Rozanberłanka sa« 
/J gubiły zaiwiadczeala a 7-ef 
klasy fg'raaarjttm JaszmiakieJ i 
ŻeHgmao'»we). ___

Z aginął tymczasowy dowód osa- 
bisty Lejb-Mordkt Brauers, 

w ydany  w  todzl. 27QG—5
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